
Kilka wskazówek przydatnych przy spowiedzi 

W okresie przedświątecznym składamy życzenia bliskim nam osobom. Między innymi życzymy 

radości. Sami też otrzymujemy takie życzenia. 

 Czy wiemy, że radość prawdziwa, spokojna jest darem Boga? Tylko Bóg jest źródłem 

takiej radości. Ona rodzi się ze zjednoczenia z Bogiem, z miłowania Go. Znakiem serca, 

które kocha Boga jest właśnie radość nazywana też pogodą ducha.  

Człowiek czuje się szczęśliwy szczęściem samego miłującego nas Boga. On oczekuje od 

nas również miłości.  

  

 Kochać Boga to nie znaczy nie upadać w grzechy, to znaczy ciągle powracać do Boga, ciągle 

powstawać z grzechu.  

Bóg ciągle na nowo przebacza, gdy wracamy do Niego przez szczery żal. Dał nam sakrament 

pokuty i pojednania. Zawsze możemy wracać do Boga, choćby upadki w grzechy były ciężkie 

i liczne. On nie wyznaczył liczby przebaczeń. Zbawcza ofiara Jezusa za nasze grzechy jest 

nieskończona  

i niewyczerpana, a przy tym bezinteresowna. Nie zależy od naszych dobrych czynów, od 

naszych zasług. 

  

 Człowiek żyjący wiarą ma świadomość słabości natury ludzkiej, skłonności do grzechu i 

faktycznych własnych grzechów. Na to nie trzeba żadnych dowodów, to jest oczywiste. 

  

 Pan Jezus w dniu swego zmartwychwstania powiedział do Apostołów: "Weźmijcie Ducha 

Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im 

zatrzymane". (J 20,22-23) 

  

Udzielił w ten sposób Apostołom i ich następcom władzy odpuszczania grzechów mocą Ducha 

Świętego.  

Co za wspaniała rzeczywistość!!!  

Mogę zawsze dostąpić odpuszczenia grzechów w sposób pewny (nie wątpliwy): "komu 

odpuścicie grzechy, są im odpuszczone".  

Grzechy może przebaczać tylko Bóg, czyni to poprzez ludzi obdarzonych specjalną władzą w 

święceniach kapłańskich. 

  

 Indywidualna i integralna spowiedź oraz rozgrzeszenie stanowią jedyny zwyczajny sposób, 

przez który wierni otrzymują odpuszczenie grzechów, dostępują pojednania z Bogiem i 

Kościołem (por. Obrzędy pokuty 31).  

Po dobrej spowiedzi świętej, spełniającej odpowiednie warunki, mogę być pewny (a), że Bóg 

przebaczył mi wszystkie grzechy, przyjmuje mnie na nowo z miłością jako swoje dziecko.  



 Dobra spowiedź wymaga odpowiedniego przygotowania. Na czym ono polega? 

 Zwykle mamy na myśli 5 warunków dobrej spowiedzi: rachunek sumienia, żal za grzechy, 

postanowienie poprawy, wyznanie grzechów, zadośćuczynienie. O nich będzie tu mowa. 

Jednak treść dotycząca przygotowania do spowiedzi zostanie poszerzona. 

  

- Moje przygotowanie do spowiedzi rozpoczynam modlitwą w intencji własnej i 

spowiednika, tego kapłana u którego będę się spowiadać.  

  

Mogę posłużyć się tekstem z modlitewnika, mogę to uczynić własnymi słowami, jakie 

podyktuje mi skruszone serce spragnione powrotu do Boga.  

Proszę o poznanie swoich grzechów, szczery żal za nie, wzrost w miłowaniu Boga w 

przyszłości, szczere wyznanie grzechów na spowiedzi  

i zadośćuczynienie. Moją spowiedź zawierzam Matce Bożej i moim "ulubionym" Świętym" w 

niebie; 

  

- Uświadamiam sobie moją grzeszność, pamiętając, że mój grzech jest odrzuceniem 

przeze mnie miłości, jaką darzy mnie Bóg oraz odrzuceniem sprawiedliwości w relacjach 

osobistych między Bogiem a mną.  

Im bardziej będę dostrzegać majestat i świętość Boga, tym bardziej  

zobaczę moją grzeszność, moją małość duchową. 

  

Św. Jan Apostoł stwierdza:  

"Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to samych siebie oszukujemy i nie ma w nas prawdy" (1J 

1,8), ale "Jeżeli wyznajemy nasze grzechy, Bóg jako wierny i sprawiedliwy odpuści je nam i 

oczyści nas z wszelkiej nieprawości" (1J 1,9) 

  

 "W świetle wiary nie ma większego zła, niż grzech, i nic innego nie powoduje 

gorszych skutków dla samych grzeszników, dla Kościoła i dla całego świata” (KKK 1488). 

  

- Mam na uwadze fakt, że mój grzech zadaje ranę Kościołowi, którego jestem członkiem. 

  

Grzech umniejsza świętość Kościoła. 

  

- Wiem, że odpowiedzialność za każdy grzech jest osobista i nieprzekazywalna. 

Ja osobiście odpowiadam wobec Boga za własne grzechy. 

  

- Świadomość grzechu powinna się łączyć z bezgraniczną ufnością wobec Boga. 

Wiem, że popełniam grzechy , ale wierzę, że Bóg jest nieskończenie miłosierny, ogarnia swą 

miłością każdego, kto do Niego wraca. 

Swoje miłosierdzie objawił szczególnie w Jezusie Chrystusie - Jego zbawcze dzieło, zwłaszcza 

męka i śmierć krzyżowa, stanowią ofiarę na odpuszczenie wszystkich grzechów ludzi 

wszystkich wszystkich czasów. 

 Jezu, ufam Tobie. Jesteś Odwieczną Miłością i Miłosierdziem samym. 

  



- Mam świadomość, że w spowiedzi świętej najważniejsze jest to, co czyni dla mnie 

Bóg,mimo, że moje przygotowanie jest konieczne. 

  

- Wypełniam warunki dobrej spowiedzi. 

 

1. Przeczytam z uwagą tekst mówiący o ustanowieniu sakramentu  

 pokuty i pojednania (J 20,19-23) albo inny stosowny. 

  

 Zrobię rachunek sumienia 

  

 Rachunek sumienia to refleksja nad własnymi myślami, słowami, czynem, obowiązkami w 

powiązaniu z zasadami moralnymi. Stawiam sobie pytanie: czy wszystko było według 

upodobania i woli Bożej. Jest to refleksja "jak było" i "jak powinno być w przyszłości". 

 Należy zastanowić się nad okolicznościami i przyczyną grzechów, żeby na przyszłość - 

unikając przyczyny - uniknąć grzechów. Jeżeli były to poważne, ciężkie wykroczenia, to należy 

zorientować się w ilości tych grzechów. 

 Rachunek sumienia powinien być dokładny, powinien obejmować wszystkie grzechy, ich 

złość, okoliczności i przyczyny. Można go robić w różny sposób: 

 - posłużyć się gotowym tekstem z pytaniami, 

 - przejść czas od ostatniej dobrej spowiedzi według przykazań Bożych  

 i kościelnych, 

 - według myśli, słów, czynów, zaniedbań, 

 -według miejsc przebywania itp. 

 Trzeba też pomyśleć o czynach dobrych - jaki motyw nimi kierował, np. dobry czyn wykonany 

po to, by mnie pochwalono. To nie byłby zapewne czyn dobry, ale wyraz szukania dobrej opinii 

o sobie. 

 W rachunku sumienia trzeba zwrócić uwagę na grzechy, które najczęściej się powtarzają. 

  

2. Wyrażam wobec Boga mój żal za grzechy. 

  

 Oznaką żalu jest zdecydowana wola, by do grzechów nie wracać, ból z powodu obrażania 

Boga, Najlepszego miłującego nas Ojca, z powodu odrzucenia Jego miłości do mnie. 

 Tu wskazane jest przypomnienie sobie dzieła zbawczego dokonanego przez Jezusa Chrystusa: 

np. wcielenie, głoszenie Ewangelii, męka, śmierć na krzyżu. Można sięgnąć pamięcią do darów 

Bożych takich szczególnych: jak założenie Kościoła i ustanowienie sakramentów świętych, 

między innymi sakramentu chrztu, pokuty i pojednania, 

 Eucharystii. Można pomóc sobie obrazkiem odpowiednim, np. Pana Jezusa ukrzyżowanego. 

 Szczery żal pogłębia naszą miłość do Boga. Im głębszy i bardziej szczery żal, tym więcej 

otrzymujemy łaski Bożej. Oprócz przebaczenia otrzymujemy łaskę sakramentalną jako pomoc 

do lepszego życia, zgodnego z przykazaniami Bożymi. Żal prowadzi do postanowienia 

poprawy życia, do zdecydowanej woli odrzucenia grzechu.. 

  

3. Postanawiam, mam szczerą wolę, by nie wracać do grzechów, by żyć zgodnie z wolą Bożą 

zawartą w przykazaniach Bożych.  



Nie chcę grzeszyć. Postanowienie poprawy życia wymaga codziennej samokontroli. Św. Jan 

Bosko wymusił na szatanie, by mu powiedział, czego 

najbardziej się boi w odniesieniu do spowiadania się chłopców z oratorium. Otrzymał 

odpowiedź, że najbardziej boi się wykonywania postanowień. Nie tylko trzeba podejmować 

postanowienia, ale je wykonywać w codziennym życiu. 

  

4. Wyznanie grzechów przed kapłanem spowiadającym. 

  

 Potrzebna jest wola otwarcia się i szczere wyznanie grzechów przed kapłanem, który jest 

sługą Bożym mającym władzę odpuszczania grzechów z ustanowienia Chrystusa Pana. 

 Otwartość, prostota i pokora powinny towarzyszyć mojemu wyznaniu grzechów. 

 Niezmiernie ważna jest wiara, że to Bóg odpuszcza mi grzechy poprzez posługę kapłana - 

spowiednika. Podchodząc do konfesjonału wzbudzam sobie akt wiary: Jezu, wierzę , że Ty 

sam jesteś obecny  

w tym kapłanie, że spowiadam się Tobie. Kapłan udziela rozgrzeszenia w imię Trójcy 

Świętej: "I ja odpuszczam tobie grzechy w Imię Ojca i Syna 

i Ducha Świętego" 

  

 Na początku podaję czas mojej ostatniej dobrej spowiedzi, przynajmniej w przybliżeniu, jeżeli 

dokładnie nie pamiętam. Informuję, że pokuta wyznaczona mi przez spowiednika została 

przeze mnie odprawiona i wyznaję grzechy. 

 Wyznanie grzechów powinno być jasne i krótkie (bez opowiadań o sytuacjach ). Należy podać 

okoliczności, które zmieniają jakość grzechów, (np. sprawiam często przykrość innym, ale w 

jaki sposób i dlaczego), należy uwzględnić także przyczyny, przy grzechach ciężkich należy 

podać koniecznie ich liczbę. 

 Jeżeli korzystam z kierownictwa tego kapłana , to mówię o swojej pracy wewnętrznej. 

  

 5. Zadośćuczynienie Panu Bogu i bliźniemu. 

 Głównie chodzi o odprawienie pokuty sakramentalnej wyznaczonej m przez spowiednika. 

Nie wynagradza ona w sposób równoważny naszych grzechów. Ofiarę za nas złożył nasz Pan 

Jezus Chrystus. 

 Pokuta wyznaczona przez kapłana jest warunkiem ważności sakramentu pokuty. Trzeba 

odprawić taką, jaką zadał spowiednik i w taki sposób, jak on określił. 

 Sam penitent może dobrowolnie coś od siebie dołączyć, ale przede wszystkim należy 

uwzględnić jako pokutę sakramentalną, tą , którą zadał spowiednik. 

 Od nas najlepszą pokutą jest poprawa życia, zwłaszcza w dziedzinie miłości bliźniego. 

  

 Pokuta sakramentalna jest zadośćuczynieniem za grzechy i pomaga nam do lepszego 

nowego życia - postępowania. Pokutą jest modlitwa, wyrzeczenie, uczynki miłosierdzia. 

 Spowiedź sakramentalna jest wielkim darem Bożym. Nie ceni go ten, kto z niego nie 

korzysta. 

  



Katechizm Kościoła Katolickiego wyszczególnia jako skutki duchowe sakramentu pokuty : 

- pojednanie z Bogiem, przez które penitent odzyskuje łaskę; 

- pojednanie z Kościołem; 

- darowanie kary wiecznej spowodowanej przez grzechy śmiertelne; 

- darowanie, przynajmniej częściowe, kar doczesnych, będących skutkiem grzechu; 

- pokój i pogoda sumienia oraz pociecha duchowa; 

- wzrost sił duchowych do walki, jaką musi prowadzić chrześcijanin. (KKK 1496) 

 


